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ś . P. JERZY CH YC ZEW SK 1.

Ś. p. Jerzy  C h y czew sk i, urodził się  
w  roku  1907 w  K orcu  na W ołyn iu . 
D o g im n a zju m  u częszcza ł w  K rako­
w ie i w  W arszaw ie, a u k o ń c zy w sz y  
je w stą p ił na  U n iw ersy te t W arszaw ­
ski, g d z ie  s tu d io w a ł h istor ię  sztuk i 
pod k ieru n k iem  prof. Z ygm un ta  Ba- 
to w sk iego , p r a cu ją c  jed n ocześn ie  
w W o jew ód zk im  W y d zia le  K ultury  
i S z tu k i jako  sek re ta rz -a sy sten t k o n ­
serw atora  w a rsza w sk ieg o . S tu d ia  un i­
w ersy teck ie  u k o ń c zy ł w  r. 1935 na  
p o d sta w ie  p ra cy  m agistersk iej, pt. 
„K oleg ia ta  P u łtu sk a  na tle  k o śc ie ln e ­
go b u d o w n ic tw a  m a zo w ieck ieg o  XV  
i XVI w ie k u “, w y d a n ej następ n ie  
w r. 1936 przez  T o w a rzy stw o  N a u k o ­
we W arszaw sk ie .

P o św ięc iw szy  się  sp ec ja ln ie  b a d a ­
niom nad arch itek tu rą  M azow sza dru­
kuje w  „Z iem i“ szereg  arty k u łó w  
z tej d z ied z in y . W r. 1935 u k azu je  się  
w form ie broszury  odb itk a  z d łu ższe ­
go a r ty k u łu  w „W iadom ościach  T u ­
r y s ty c z n y c h “ pt. „Z abytk i sztu k i, m u ­
zea i zb io ry  w o jew . w a rsza w sk ieg o “. 
W ty m że  roku w  nr 1 roczn ika IV 
„B iu lety n u  H istorii S z tu k i i K u ltu ry “ 
druk uje  a r ty k u ł „M alow id ła  śc ien ne  
z poł. XVI w ieku , o d k ry te  w  k a p licy  
G robow ej B pa A n drzeja  N o sk o w ­
sk iego  w  K o leg ia c ie  P u łtu sk ie j“.

W lip cu  1937 r. ś. p. Jerzy  C h y ­
czew sk i m ia n o w a n y  k on serw atorem  
pom orsk im  p o zo sta je  na ty m  sta n o ­
w isku do w y b u ch u  w o jn y  w 1939 r. 
Jako k on serw ator  rozw ija  pełną  z a ­
pału  i n iezm o rd o w a n ą  d z ia ła ln o ść  
czu w a ją c  nad k on serw a cją  setek  za ­

b y tk o w y c h  ob iek tó w  *). Szczególn ą  
uw agę p o św ięc a  T orun iow i. Pod Jego  
kieru nk iem , a n ajczęśc iej dzięk i Jego  
in ic ja ty w ie  i staran iom  przep row a­
dzono k o n serw a cję  i częśc iow o  rekon­
struk cję  p rzeszło  30-u za b y tk o w y ch  
k a m ien iczek , k tó ry ch  k ilk a  z pow odu  
przeróbek  i  otynkow rań n ie  zdradzało  
dotąd  cech  za b y tk o w y ch . R ozpoczęta  
ren ow acja  w n ętrza  prezb iterium  k o ­
śc io ła  św . Jana w T oruniu  dop row a­
dza do o d k ry c ia  na śc ia n ie  wischod- 
niej i sk lep ien iu  g o ty ck ich  m alow ideł.

W  k o śc ie le  św . M ikołaja w G ru­
dziądzu p od  Jego k ierunk iem  dok o­
nano o d k ry c ia  i za b ezp ieczen ia  m a lo ­
w ideł g o ty c k ich  na  filarach .

W ojna p rzerw a ła  szeroko za m ie­
rzone p race  nad  rekonstrukcją  kruż­
gan k ów  p rzy  k o śc ie le  N. M. P anny  
w T oruniu , prace w y k o p a lisk o w e  i b a ­
d aw cze  p rzy  zam ku w T oruniu , 
w B rodnicy i w ielu  innych .

śp . J erzy  C h y czew sk i p o w o ła n y  do 
w ojska  o d b y w a  ca łą  kam p an ię  1939 
roku w M odlin ie. Po p ow rocie  jako  
oficer  rezerw y  m usi się  uk ryw ać  
przed w y w iez ien iem  do N iem iec. To 
w szy stw o  ru jnu je  Mu zdrow ie, za p a ­
da na c iężk ą  gryp ę, której kon se­
kw en cje  o d czu w a  do k oń ca  życia . 
P odczas ca łeg o  okresu  ok u p a cy jn eg o , 
który  sp ęd za  w W arszaw ie, za sw ój  
ob o w ią zek  i p o w o ła n ie  uw aża  pracę  
n au kow ą. P om im o zajęć zarob k ow ych , 
pom im o c iężk ich  wTarunk ów  ok u p a ­
c y jn y c h  p o św ięca  jej każdą w olną  
ch w ilę . O w o cem  tej pracy  jest szereg  
rozpraw , w k tó rych  śp. Jerzy C h y ­
czew sk i k o n ty n u u je  i rozszerza d a w ­
ne, bąd ź też ro zw ija  nowxe tem aty . Je­
dna z n ich  o gru p ie  k o śc io łó w  łom ­
ży ń sk ich , p rzed sta w io n a  prof. B atow - 
sk iem u  zosta je  uznan a za doktorską.

ł ) Częściow e spraw ozdanie z prac konserw a­
to rsk ich , m ianow icie za czas od połow y 1937 do 
1939 r. ukaże się w kró tce  w „Z apiskach  T ow a­
rzystw a N aukow ego w T o ru n iu “ .
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P od czas p o w sta n ia  w  W arszaw ie  
śp. Jerzy  C h y czew sk i zosta ł w y w ie ­
z io n y  dnia 10. V III. 1944 r. do O św ię ­
cim ia , a następ n ie  do in n ych  obozów . 
O bóz w  Schortzingen  b y ł za k o ń cze ­
niem  Jego m ęczeń sk iej drogi. Zm arł 
dnia  18 październ ika  1944 г., co
stw ierd za  od n a lez ion a  w  tym  obozie  
przez P. C. K. lista  zm arłych  P o la ­
ków . O k o liczn o śc i śm ierci n ieznane.

S łu żb a  k on serw atorska  traci w  N im  
jednego  z najlep iej za p o w ia d a ją cy ch  
się  i n ajb ard ziej id eo w y ch  p ra co w ­
n ików .

A. C.

ś  P. JA N  RU TK O W SK I.

Jedną z w ielu  strat, jak ie  pon iosła  
P olska w cza sie  osta tn iej w ojn y , b y ła  
śm ierć w y b itn eg o  kon serw atora  Prof. 
Jana R u tkow sk iego , k tórego N iem cy  
w y sied lili z całą  rodziną z p o s ia d ło ­
śc i w  M iędzych odzie  kolo P ozn an ia . 
C h ory  organizm  n ie  w y trzy m a ł tu ­
ła czk i, którą w  c iężk ich  w aru n k ach  
m usiu ł o d b y ć  do W arszaw y. N a sk u ­
tek zw ią za n y ch  z tym  przejść  Prof. 
R u tkow sk i zm arł w szp ita lu  C zerw o ­
nego K rzyża w W arszaw ie w roku 
1940, o toczon y  op ieką  rodzin y  i k o le ­
gów . śp . Prof. Jan R u tkow ski na leża ł 
do n a jw y b itn ie jszy ch  n a szy ch  k o n ­
serw atorów  dzie ł sztuk i. U rodzony  
w P ozn ań sk im  w  roku 1884, po sk o ń ­
czen iu  szkół średnich i m alarsk ich  
w kraju , d a lsze  studiu  o d b y ł w  N iem ­
czech  w A kadem ii Sztuk P iękn ych  
w Berlinie', ju ż  w ó w cza s za in tereso ­
w ał się stu d iam i kon serw atorsk im i 
i u k o ń czy ł stu d ia  w n ajlepszej w ó w ­
czas pracow n i k on serw atorsk iej prof. 
H ausera. D a lsz e  stu d ia  k o n ty n u o w a ł  
w P aryżu , gdzie  d la gru n tow n ego  za ­
poznan ia  się  z tech n ikam i starych  
m istrzów  w y k o n a ł w ie le  k op ii w  tam ­
te jszy ch  m uzeach . Po p o w ro c ie  do 
kraju  w  łą czn ości ze śp. Prof. D r. Ba- 
tow sk im  pracu je  jako  konserw ator

dla ga lerii R a czy ń sk ich  w R ogalin ie. 
K ied y  w  p ie rw sz y ch  la ta ch  w o ln ej  
P o lsk i z a czę ły  n a p ły w a ć  r ew in d y k o ­
w a n e  dzieła  sztuk i na Zam ek K ró lew ­
sk i w  W arszaw ie, ja k o  p r a w d ziw y  
patr io ta  odd aje  sw o ją  w ied zę  i pracę  
na u słu g i kraju . Z ostaje k ierow n ik iem  
P a ń stw o w ej P racow n i K onserw ator­
sk ie j przy  D y r ek c ji P a ń stw o w y ch  
Z biorów  S ztu k i na Zam ku K rólew ­
sk im  w  W arszaw ie, p o w o ła n y  na to 
sta n o w isk o  przez M in isterstw o W. R. 
i O. P. W szy stk ie  o b ra zy  ga ler ii Zam ­
ku K ró lew sk iego , g a ler ii S ta n is ła w a  
A u gu sta  w  Ł azien k ach , g a ler ii w  W i­
lan o w ie  p rzech od zą  przez Jego p ie ­
czo ło w itą , opartą  na g łęb ok iej w ie ­
d z y  i d ośw ia d czen iu  op iekę. Prócz  
tego p rzep row ad za  k o n serw ację  obra­
zu M atki B osk iej w  C zęstoch ow ie, 
M atki B osk iej K odeńsk iej i O stro­
bram sk iej w  W ilnie. W yb itn e  te p ra ­
ce z jed n a ły  Mu w ie lk ie  i zasłu żon e  
uząan ie . P racow n ia  pod Jego k ieru n ­
kiem  w y k on a ła  ca ły  szereg  prac k o n ­
serw atorsk ich  ob razów  cech o w y ch  
sz tu k i g o ty ck ie j  z w ią za n y ch  z wry-  
staw ą  zorga n izo w a n ą  przez Tow\ 
O piek i nad Z abytk am i P rzeszłości 
wr W arszaw ie. O statn ią  w ie lk ą  p ra­
cą kon serw atorsk ą  śp. Prof. Jana R ut­
kow sk iego  b y ła  kon serw acja  ołtarza  
M ariack iego w K rak ow ie, pod czas  
której o d k ryto  p rzem a lo w a n e  tła na  
p łask orzeźb ach . Id eo w y  stosunek  do  
pracy, w y b itn e  cech y  charakteru  oraz  
głęboka, oparta na d o św iad czen iu  
w iedza zjed n a ły  śp. Prof. Janowu R ut­
k ow sk iem u p ow szech n e  uznan ie  i sz a ­
cunek. C ześć Jego p am ięc if

5.

ś . P. B O G D A N  TRETE R.

U rodzony  w r. 1886 wT K rakow ie, 
u k o ń czy ł K rak. A k a d em ię  S ztuk  P ię ­
k n y ch  i P o litech n ik ę  lw o w sk ą . S tan o­
w isk o  K on sen v a to ra  O kręgu  K rak ow ­
sk iego  ob ją ł w  r. 1931. W  celu  p o ­
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